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Nowy sukces Niemiec
Okupac,:a Nadrenii' ma być zniesioną.

Prowakacyfne przemówienia Hindenburga.
Toczące się obradyó'Ligi Narodow 

w ^ y s k a l i  znów Niemcy do^rozpoczę- 
cia rozmów z reprezentantami zw ycię
skich państw —  celem pozbycia się 
resztek więzów nałożony-eh na nich po 
przegranej wojnie. Zabiegi kanclerza 
Niemiec Mullera nic póśzły na marne, 
gdyż udało m"u się wyjednać szereg po
ważnych ustępstw . Zawarto ?bow icm 
w  G en ew ie  uktad, następującej treści, 
który stanie / ię  początkiem now ej ery 
między zwyci/żonymi a zwycięzcami 
z minionej wielkiej wojny.

ł. Francja zgadząrsię rozpocząć ofi
cjalne rokowania w? sprav ic wcześniej
szej ewakuacji II. i III strefy-.Nadrenji. 
Jest  to pze strony Francji ustępst\v(j> 
wielkie, gdyż, okupacja stref kobienęR 
kicj i mo/mickiej jest jedyną realną 
gwarancją, jaka Sprzymierzonym, 
a w szczególności Francji jeszcze pozo
stała z Traktatu Wersalskiego. Strefa
II. miała być opróżniona w  r. 1930; 
a strefa Uh w  r. 1935. Terminy tc z o j 
s ta łyby unieważnione.

2. Wzamian za wcześniejszą ew a
kuacje’ Nadrenji Nicmcyiigodzą się dać 
Sprzymierzonym kompcuzatę, która 
polegać ma naóąstatccziicm uregulowa
niu spraw y  odszkodowań. Wiadomo* 
że1 spraw a ta znalazła w? planie Dewesą/ 
tylko prowizoryczne załatwienie. Usta- 
lonć zostały jedrniic spłaty 'roczne na 
lata najbliższe, na rok 192§$29,'-'spłata 
w?ynosi 2,5 miljarda njarck. Niemcy 
broniły sic dotąd wszelkiemi gsiłami 
przeciw? łączeniu kwestji opróżnienia 
Nadrenji z problemem rcparacyjnym. 
P o w o ły w a ły  się przytem na art. 4.31 
Traktatu, który mów?i: „Jeś li  przed 'w y
gaśnięciem okresu 15 lat (t. j. okresu 
192(1—1935) Niemcy uczynią zadość ’

wszystkim zobowiązaniom, 'w yn ika ją 
cym z tego Traktatu, to wojska okupa
cyjne zostaną natyehmiast Wycofane". 
Zdaniem pp. Mullera i Stresemanna 
Niemcy w? s z y s  t k i e • żobow?iązania 
wcrsalskiewwypełniły, w szczególności 
jeśli chodzi o odszkodowania, to płacą 
jc sumiennie rok-za rokiem. Nic można' 
ewcikuąeji Nadrenji uzależniać od spła
ty wszystkich rat, gdyż ostateczna 

mpłata odszkodowań nastąpi za lat mo
że 30. Nadrcnja. w?iuna być opróżniona 
przez wojska aljauckie już teraz bez 
żadnej dla Sprzymierzonych kompen- 
zatyl,: Takie było dotychczasowe stano- 
w isko Niemiec, uparcie bronione przez 
wszystkie partje Reichstagu. —  Ja k  wa
dzimy więc stanie :się tak jak Niemcy 

•‘pragną.
, 3. W ysokość Tat, terminy spłat, 

„mobilizację" przynajmniej częściową 
długu odszkodow?aw?czcgo Niemiec 
unormują eksperci sześciu państw zain
teresowanych, t. j. Francji, Anglji, 
Włoch, Japonji, Bcigji i Niemiec.

4. W reszcie ma być stw;orzona ko
misja końśtytuęyjno - pojednawcza. Na 
utzie znamy tylko nazwę tej komisji; 
•jej zakrę§: dzialani&. skład i trwanie 
będą dopiero przedmiotem układów?. 
Jest  to niezmiernie ważny, ale tak ogól
nikowo ujęty punkt porozumienia, ze 
piR.y szcze'gpłowem jego mprucowyw/a- 
niu cały  kom prom is,może się jeszcze 
rozbić. Owa/komisja ma zastąpić w oj
ska alianckie wSNadrenji. W  jej skład 
wejdą przedstawiciele sześciu państw?. 
Ma ona czuwać nad dcmilitaryzacją 
Nadrenji.

. Romisja ta ma być rodzajem s t a- 
1 e j kontroli nad Nadrcnją. Na jak dłu
go ?  C zy tylko do roku 1935, czy i na

później? Co więcej, Nieme/ domagają 
się rozciągnięcia -zakresu działania tej 
komisji także na strefę pograniczną 
b r a n e j  i, w? myśl zasady wzajemno- 
ś c i .... C zy  Francja się zgodzi? I zresz
tą coby miała ta komisja w e Francji 
konstatow?ać, skoro Francja nie jest 
ograniczona przez Traktaty w zbroje
niach? W szystko to jest niejasne i tak 
ogólników,e^że odnosiyfję wrażenie, iż 
poza faktem powołania do życia komisji 
nic nie zp sta łg jw  tej tak ważnej ma
terii ustalonem. Dopiero dalsze układy 
okażą, c/;y ten punkt kompromisu re
prezentuje jakąś treść , rzeczowi? ą’̂  czy 
też jest tylko pustą formułką.

iRStwucrdzić -wreszcie, musimy1, iż 
układ ten ma i dla Polski bardzo wicl- 
kie.iznaczcnie. Okupacja bow?icm Nad- 
renji, która ma być zniesiona, 'gw aran
towała nam nąs;zc ’ obecne granice 

fsgyjNiemcami. Niemcy zaś pragną je 
zmienić na swoją korzyść —  przeszko
dą jednak b y ły  w ojska francuskie 
w? Nadrenji. Obecnie jeśli zostaną w y 
cofane —  Niemcy muszą uroczyście 

, zagw arantow ać nietykalność naszych 
granic/ Minister Zaleski, który; w? Gc- 
new-je śledził przebieg wszystkich ro
kowań między Miillercm a Briandcm —  
oświadczył, iż Polska zo.ś-tanie dopusz

czo n a  do ostatecznych rokowań w? spra
wie ewakuacji Nadrenji, oraz, iż inre- 
rtśsy nasze zostaną dostatecznie Z ab ez
pieczone. Czekajm y więc na dalsze. ’ 
rokowania.

Tym czasem  nowe te powodzenie już 
rozzuchwaliły Niemców. Otrzyma
liśmy, tego dowody ostatnio w ubiegłą 
niedzielę 16. b. m. na Slą.sku Opolskim
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w  czasie pobytu tam prezydenta R ze
szy  marsz. Hindenburga. Bo oto naj
w y ż s z y  reprezentant Niemiec, po za
pewnieniach pokojowych „rozbrojo
nych" Niemiec: Mullera i Stresemanna 
•— oświadczył w  mowach w ygłoszo
nych na Śląsku, iż: „to co nam zostało 
wydarte, nie będzie zapomniane i prze
bolałe". Dalsze też jego inuncjacje szły 
w yraźnie w kierunku prowokacyjnym  
skierowanym przeciw naszemu państwu 
i obecnym granicom.

Przemówienia też Hindenburga ma
ją w y ra ź n y  cel dążeń odwetowych 
Niemiec. Jest to ciekawsze, iż w y sz ły  
z ust najwyższego dostojnika R zeszy  
przekreślając za jednym zamachem :— 
pokojowe paplaniny p. Stresemanna.

W  p r o g r a m i e  p i e r w s z e g o  d u ń s k i e g o  U -  

n i w e r s y t e t u  L u d o w e g o ,  z a ł o ż o n e g o ,  j a k  

w s p o m n i e l i ś m y ,  w  1 8 4 4  r .  w  R o d d i n g ,  

z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :

■ „ C e l ,  k t ó r y  n a m  p r z y ś w i e c a  j e s t  t e n ,  

b y  s t w o r z y ć  z a k ł a d ,  g d z i e b y  m o g l i  c h ł o p i  

i  o b y w a t e l e  m i e j s c y  n a b y ć  w i a d o m o ś c i  i  

b i e g ł o ś c i ,  a ż e b y  k u  p o ż y t k o w i  n i e  t a k  o -  

s o b i s t e m u ,  j a k  r a c z e j  k u  p o ż y t k o w i  k r a j u ,  

j a k o  p r a w i  s y n o w i e  i  o b y w a t e l e  P a ń s t w a  

u m i e l i  p r a c o w a ć .  Z a k ł a d  m a  m i e ć  p r z e 

m o ż n y  w p ł y w  t a k  n a  s t o s u n k i  d o m o w e  i  

p r y w a t n e ,  j a k  i  n a  ż y c i e  p u b l i c z n e  i  o b y 

w a t e l s k i e ” .

T o  s f o r m u ł o w a n i e  w  n i c z e m  n i e  s t r a 

c i ł o  p o  l a t a c h  n a  w a r t o ś c i  i  s ł u ż y ć  m o ż e  

j a k o  p o d s t a w a  p r o g r a m u  d l a  p r z y s z ł e g o  

U n i w e r s y t e t u  L u d o w e g o  n a  Ś l ą s k u .

M owy te są w yraźnym  naruszeniem 
pokojowych stosunków sąsiedzkich 
z Polską, są one nieuznawaniem de
cyzji i traktatów międzynarodowych, 
podpisanych przez Niemcy, które dla 
p. Hindenburga są widocznie świstkiem 
papieru. Dziwnie w ygląda w słowach 
prezydenta Hindenburga pacyfizm 
i duch Lokarneński niemiecki. Prze
mówienie Hindenburga na nowo wznie
cić musi walki narodowościowe, wznie
cić niepokój na Górnym Śląsku. Rząd 
polski tej prowokacji i tego ataku na 
granice nasze nie może puścić płazem. 
A ludność w ojew ództw a śląskiego pod
nosi jak najuroczystszy protest prze
ciw zaborczości Niemców z Hindenbur- 
gietn na czele.

P o z b a w i o n y  w s z e l k i e j  p a r t y j n o ś c i  a  

s z c z e r z e  m i ł u j ą c y  O j c z y z n ę ,  s z a n u j ą c y  k u l 

t u r a l n e  o d r ę b n o ś c i  G ó r n e g o  Ś l ą s k a ,  a  n i e -  

d o p u s z c z a j ą c y  i d e i  j a k i e g o k o l w i e k  s e p a 

r a t y z m u ,  o t o  j a k i  p o w i n i e n  b y ć  U n i w e r 

s y t e t  L u d o w y  p o c i  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m .  

P o d  w z g l ę d e m  p r o g r a m u  n a u k o w e g o  i n a  

o n  b y ć  s z k o ł ą -  o g ó l n i e  k s z t a ł c ą c ą ,  n i c  

s z k o ł ą  z a w o d o w ą .  N i e  z n a c z y  t o ,  ż e b y ś m y  

m i e l i  n i e  d o c e n i a ć  z n a c z e n i a  z a w o d o w e g o '  

w y k s z t a ł c e n i a  r o l n i k ó w .  W i e m y  d o b r z e ,  

j a k  w a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a  p r o d u k c j a  r o l n i 

c z a  w  c a ł o k s z t a ł c i e  n a s z e g o  ż y c i a  e k o n o m i 

c z n e g o .  C z y ż  n i e  j e s t e ś m y  k r a j e m ,  w  k t ó 

r y m  2 / 3  l u d n o ś c i  ż y j e  z  r o l i  i  z  p r z e m y 

s ł ó w  r o l n y c h ? -  P o d n i e s i e n i e  k u l t u r y  r o l n i 

c z e j ,  u m i e j ę t n o ś c i  u p r a w y  i  h o d o w l i ,  o t o  

k o n i e c z n e  w a r u n k i  u t r w a l e n i a  w  P o l s c e

d o b r o b y t u .  A l e  w z g l ą d  n a  p o t r z e b y  e k o n o 

m i c z n e  n i e  p o w i n i e n  n a m  z a k r y w a ć  p e r 

s p e k t y w y  n a  c a ł o k s z t a ł t  k u l t u r y .  J e j  p o d 

n i e s i e n i e  m a  i m a t e r j a l n ą  w a r t o ś ć ,  b o  c z ł o 

w i e k o w i  o  w y ż s z y m  p o z i o m i e  k u l t u r y  ł a t 

w i e j  p r z y s p a r z a ć  s o b i e  w i a d o m o ś c i  n a u k o 

w e  z  z a k r e s u  j e g o  z a w o d u ,  n i ż  c i e m n e m u  

i  n i e w y r o b i o n e m u .

J e s z c z e  w , c z a s a c h  p l e b i s c y t o w y c h  z a 

p o z n a n o  Ś l ą s k  z  d u ń s k i e m i  l u d o w e m i  s z k o 

ł a m i  w y ż s z e m i .  W y c h o d z i ł o  w ó w c z a s  s t a 

r a n i e m  T o w a r z y s t w a  O ś w i a t y  i m .  ś w .  J a c 

k a ,  g r o n a  ś w i a t ł y c h  Ś l ą z a k ó w  z  k s .  d r .  B .  

S z r a m k i e m  j a k o  r e d a k t o r e m ,  p i s m o  „ G ł o 

s y  z  n a d  O d r y ” . W  t e r n  p i ś m i e  z n a l e ź ć  

m o ż n a  z a r o d e k  n i e j e d n e j  m y ś l i  d z i ś  j u ż  

w  c z y n  w p r o w a d z o n e j .  M i ę d z y  i n n e m i  w  

g r u d n i u  1 9 2 1  r .  z n a j d u j e m y  t a m  ł a d n y  a r 

t y k u ł  p .  Z o f j i  R u d n i c k i e j  o  U n i w e r s y t e 

t a c h  L u d o w y c h ,  o p a r t y  n a  p r z e ś w i a d c z e 

n i u ,  ż e  „ n i e  o ś w i a t a  n a s  d r o g o  k o s z t u j e ,  

j e n o  c i e m n o t a ! p r z e z  n i ą  t o  w y d a j e m y  t y l e  

n a  w ó d k ę ,  p r z e z  n i ą  t y l e  n a r o d u  w ę d r u j e  

n a  t u ł a c z k ę ,  p r z e z  n i ą  t y l e  z a w i ś c i ,  . s w a -  

r ó w ,  k ł ó t n i  i  p r z e s t ę p s t w ” .

D l a  s p e ł n i e n i a  s w e g o  c e l u ,  d l a  r z e c z y 

w i s t e g o  p o d n i e s i e n i a  k u l t u r y  s w y c h  s ł u 

c h a c z y ,  m u s i  k a ż d y  U n i w e r s y t e t  m i e ć  n i e -  

t y l k o  o d p o w i e d n i  p r o g r a m  i  o d p o w i e d n i e 

g o  k i e r o w n i k a .  P i e r w s z ą  p o t r z e b ą  j e s t  l o 

k a l .  M u s i  o n  o d p o w i a d a ć  w i e l u  w a r u n 

k o m .  P o ł o ż o n y  w i n i e n  b y ć  n a  w s i ,  b o  t o  

i  z d r o w i e j  i  t a n i e j  d l a  t y c h ,  c o  w  n i m  

p r z e b y ć  m a j ą  p a r ę  m i e s i ę c y ,  i  m n i e j  j e s t  

c z y s t o  m i e j s k i c h  r o z r y w e k ,  o d r y w a j ą c y c h  

u w a g ę ,  a  w i ę k s z e  j e s t  z b l i ż e n i e  d o  p r z y 

s z ł e g o  ż y c i a  s ł u c h a c z y  —  w i e ś n i a k ó w .  N i e 

z b ę d n y  j e s t  d o k o ł a  d o m u  d u ż y  o g r ó d ,  p o 

t r z e b n y  n a w e t  n a  z i m ę  d l a  l e k c y j  p r z y r o 

d y .  o p a r t y c h  n a  w ł a s n y c h  o b s e r w a c j a c h  

s ł u c h a c z y .  S a n i  d o m  w i n i e n  b y ć  z a o p a 

t r z o n y  d o b r z e  n a  z i m ę ,  c i e p ł y ,  z  n i e z b ę d -  

n e m i  k u l t u r a l n e m u  u r z ą d z e n i a m i ,  w y g o 

d n y .  a l e  b y n a j m n i e j  n i e  l u k s u s o w y .  M o ż e  

o n  w y g l ą d e m  i  u r z ą d z e n i e m  o d b i e g a ć  o d  

o b e c n y c h  d o m o s t w  s w y c h  s ł u c h a c z y ,  a l e  

n i e  p o w i n i e n  p r z e k r a c z a ć  m i a r y  t e g o ,  c o 

b y  o n i  j a k o  s w ó j  w ł a s n y  d o m  ( n a t u r a l n i e  

w  o d p o w i e d n i e m  z m n i e j s z e n i u )  m i e ć  p r a 

g n ę l i  i  m o g l i .  W i d z i m y  w i ę c ,  ż e  . t a k i m  

w a r u n k o m  m o ż e  o d p o w i a d a ć  r e s z t ó w k a  j a 

k i e g o  p a r c e l o w a n e g o  f o l w a r k u ,  i  w  t y m  

k i e r u n k u  i ś ć  p o w i n n y  n a s z e  w y s i ł k i .

N i e  w y o b r a ż a m  s o b i e ,  ż e b y  z  t a k  p o j ę 

t y m  l o k a l e m  p o ł ą c z o n e  b y ł y  w i e l k i e  k o s z 

t y ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  p o c z ą t e k  p o w i n i e n  b y ć  

s k r o m n y ,  b e z  s z u k a n i a  r o z g ł o s u ,  b e z  w s z e l 

k i e j  o k a z a ł o ś c i .  P a n  W ł a d y s ł a w  S a l a ,  k t ó 

r y  o s t a t n i o  p i s a ł  o  w i e j s k i m  U n i w e r s y t e c i e  

L u d o w y m  n a  Ś l ą s k u  w  „ P o l s c e  Z a c h o 

d n i e j ”  w y r a ż a  o b a w ę ,  ż e  n i e  ł a t w o  b ę d z i e  

z n a l e ś ć  o d p o w i e d n i e g o  k i e r o w n i k a .  N i e  

s ą d z ę ,  ż e b y  t o  b y ł o  b a r d z o  t r u d n e  w o b e c

O Uniwersytet Ludowy
na Górnym Śląsku.

ii.

Pośw ięcenie U niwersytetu Ludowego w  Dalkach 24. X. 1921 r.
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i s t n i e n i a  j u ż  i n n y c h  t a k i c h  z a k ł a d ó w  w  j w k u w a n i e  n a  p a m i ę ć ,  c z y s t o  m e c h a n i c z n e  

P o l s c e ,  n a  k t ó r y c h  d o ś w i a d c z e n i u  m o ż n a -  i w y u c z a n i e  s i ę  „ o d t ą d  d o t ą d ” , a l e  p o d n i e -

Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem.

b y  s i ę  o p r z e ć  w  u s t a l e n i u  k w a l i f i k a c y j ,  

w y m a g a n y c h  o d  k i e r o w n i k a .

P o z o s t a j e  d o  o m ó w i e n i a  k w e s t j a  p r o 

g r a m u  n a u c z a n i a .  N i e  m a  t o  b y ć  ż a d n e

s i e n i e  p o z i o m u  u m y s ł o w o ś ć i  s ł u c h a c z a ,  r o z 

s z e r z e n i e  j e g o  h o r y z o n t u ,  a  p r z e d e w s z y s t 

k i e m  r o z w i n i ę c i e  j e g o  s a m o d z i e l n e g o  m y 

ś l e n i a  i j e g o  o b y w a t e l s k i e g o  p o c z u c i a .

W .  O l s z e w i c z .

Kto wzbogaca  Pol skę?
Olbrzymie sumy przychodzą z wychodźtwa.

Od roku 1923 do 1927, czyli w  okre
sie pięcioletnim, suma ogólna przesy
łek pieniężnych naszego wychodźcy 
do Polski, przesyłek ze wszystkich 
krańców świata, wyniosła około 1 mi
liarda i 250 miljonów złotych.

Ogółem suma pieniędzy w yw iez io 
nych z Polski w tymże, okresie przez 
emigrujących waha się w  granicach 
350 miljonów złotych.

W  rozliczeniu więc do warsztatu 
polskiej pracy wpłynęło na czysto 900 
miljonów złotych.

Suma przewyższająca naszą po
życzkę stabilizacyjną z roku zeszłego.

W  szczególności w  roku 1923 w y -  
chodźtwo przesłało do kraju około 240 
miljonów, w  1924 —  260 miljonów, 
w  1925 —  258 miljonów, w  1926 -— 241, 
a w 1927 —  przeszło 250 miljonów.

Tydzień propagandy spółdzielczej
odbędzie się w październiku b. r.

„Tygodnie propagandy" nie są u nas 
rzeczą obcą. Urządzają swój „Tydzień 
Akademicki" słuchacze szkół w y ż 
szych, urządza je „L ig a  Obrony P o 
wietrznej Państw a", „C zerw on y K rzyż" 
i inne temu podobne instytucje spo
łeczne, dlaczęgożby instytucje spół
dzielcze, jako najbardziej bezpośrednio 
z interesami szerokich w arstw  ludo
w ych  związane,- nie miały urządzić 
sw ego „Tygodnia Propagandy".

Anglicy, którzy w  dziedzinie po
czynań organizacyjnych szerokich mas 
ludowych zawsze jeszcze przodują ca
łej zachodniej Europie, urządzają je już 
od lat szeregu, z wielkim dla sw ych

organizacji spółdzielczych pożytkiem. 
W  ciągu 2 tygodni propagandy, urzą
dzonych w  mies. lutym b. r. w  Anglji, 
przybyło spółdzielniom tamtejszym pa
rę set tysięcy nowych członków, obro
ty podniosły się niepomiernie, zaintere
sowanie ogółu wzrosło. (Londyńska 
spółdzielnia zyskała  n. p. w  ciągu tych 
2 tygodni 30 tysięcy nowych człon
ków).

Na tern dobrem doświadczeniu an- 
gielskiem opierając się, Zw iązek Spół
dzielni S p o żyw có w  inicjonuje urządze
nie podobnego „Tygodnia propagandy" 
pod hasłem jednania nowych członków. 
Proponuje urządzić go w jednym z 4 ty 

godni mies. października — i to — tym 
czasem —  na ten rok — tylko w  spół
dzielniach większych, dobrze postawio
nych, tam, gdzie aparat organizacyjny 
i zasób sii ludzkich gwarantuje, że akcja 
ta da w yniki pomyślne.

W iemy w szy scy ,  że nasze organi
zacje spółdzielcze pod względem li
czebności bardzo wiele jeszcze pozo
stawiają do życzenia. Wielkie ośrodki 
przemysłowe jak Łódź, Zagłębie, W a r
szaw a i i. m ogłyby i powinny mieć. 
2-, 3- a nawet 5-kroć więcej członków, 
niż mają ich obecnie. Jeśli przegląd
niemy statystykę n. p. spółdzielni spo
ż y w có w  w  W arszawie, zobaczymy, że 
zaledwie jakie 30 tysięcy członków do 
nich należy, a sama ilość głosów ro
botniczych, oddanych podczas w y b o 
rów do sejmu, przekracza 250 tysięcy. 
Do tego dochodzi conajmniej 100 ty 
sięcy urzędników, drobnych rzemieśl
ników i i., którzy żyją z pracy rąk w ła 
snych, a którzy w sz y sc y  powinni na
leżeć i być  wiernymi członkami spół
dzielni. Tosamo mamy w  innych mia
stach, na wsi, gdzie do organizacji 
spółdzielczych —  rolniczych czy spo
ż y w có w  —  należy tylko znikomy od
setek ludzi. O chwalebnych wyjątkach 
tu nie mówimy, bo one są wyjątkam i 
i potwierdzają regułę.

Tak dłużej być nie może. Organi
zacje spółdzielcze, w  okresie obra
chunków z dorobku dziesięciolecia nie
podległości, muszą wysilić  się, aby do- 
rość do zadania, jakie im stawiła hi- 
storja, jakiego od nich w ym agają  inte
resy szerokich w arstw  ludności pra
cującej Polski. „Tydzień propagandy 
spółdzielczej" będzie dobrą okazją, aby 
naprawić, aby zacząć naprawić baraki 
dotychczasowe, powiększyć stan po
siadania spółdzielni, spopularyzować 
samą ideę spółdzielczą. Zw iązek spół
dzielni Spoż. w y s y ła  wszystkim  zain
teresowanym materjał instrukcyjny, 
ulotki, afisze itp.

Radjo — paszportem.
Artyści, b yw a lcy  studja, będą mogli 

zapewne podróżować bez paszportów 
i dowodów osobistych, gdy w s z y s c y  
policjanci, agenci i celnicy, zostaną ra
dioamatorami. Że tak będzie w istocie, 
św iadczy następujący wypadek, jaki 

zdarzył się niedawno na granicy bel- 
gijsko-francuskiej.

Popularny wśród słuchaczy pary
skich piosenkarz i humorysta, u k ryw a
jący  się pod pseudonimem Dominus, 
w  drodze z P a ry ż a  do Brukselli zapom
niał wziąć ze sobą paszportu. Jakkol
wiek na granicy belgijskiej formalności 
celne nie są zbyt surowe w  stosunku do
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Francuzów, niemniej bada się skrupu
latnie paszporty i inne dowody tożsa
mości. B rak  jednego lub drugiego do
kumentu pociąga za sobą różne nie
przyjemności i karę w  wysokości 
75 franków.

W  pobliżu srogiego urzędnika cel
nego Dominus przeszukał wszystkie 
kieszenie. Nie znalazł najmniejszego 
papierku, któryby mógł zaświadczyć 
o jego stanie cywilnym . Nie tracąc 
w erw y , artysta, śmiejąc się ze sw-ego 
wypadku, powiada żartem do egzami-

S z a l o n y
s z a l a ł  w

Szalejący, ód ubiŁg-łego czwartku 
tornado przeszedł przez w ybrzeża  
F loryd y  i stan Południowej Karoliny, 
pozostawiając za sobą szlak zniszcze
nia. Miejscowości, w  których Szaleje 
orkan, są zupełnie odcięte od świata, 
wszelka komunikacja przestała istnieć. 
Miasto Charleston W;Połudn. Karolinie 
uległo 1‘zupełnemu zniszczeniu. W  Nas- 
sau (stolica w ysp  Bahama) na wyspie 
Mont Serrat, runęło około dwie trzecie 
domów.

Takie, same katastrofalne wiadomo
ści nadchodzą z Vorgin i Nevri. W e
dług ostatnich wiadomości w  Paim-

(— ) Marsz. P iłsudski pozostaje jeszcze  
w  Rumunji.

M arszałek Piłsudski przedłużył 
swój pobyt w yp o czyn k o w y w  Rumunji, 
gdzie pozostanie jeszcze przez pew ien  
czas. W  związku z tern odroczono 
również wwjazd do Bukaresztu, gdzie' 
spodziewano się przyjazdu p. marszał
ka Piłsudskiego. P . marszałek Piłsuds
ki przyjedzie do Bukaresztu dopiero 
około 25f., zaś około 28. b. m. powróci 
do W arszaw y.

(— ) P roces 18 oficerów .
W e wtorek rozpoczął się w  sądzie 

wojskowym  w  W arszaw ie procćs 18 
oficerów', oskarżonych o nadużycia 
w  związku z pełnieniem przez nich obo
w iązków  w  w ojskow ym  instytucie ge
ograficznym. Oskarżeni odpowiadają 
z wolnej stopy. Oskarża prokurator 
Rudnicki.

(—) Elektryfikacja p oIski.
Według zestawień statystycznych 

Ministerstwa Robót Publicznych, w y 
budowanych zostało w  ciągu ostatniego

nującego go funkcjonarjusza: „Nie po- | 
trzebuję żadnych papierów. Powinie
nem być dostatecznie znany. Jestem 
Domhius. S ło w a  te odniosły niespo
dziewany skutek. Urzędnik ^celny 
z-uśmiechem odpowiada na to: „R z e 
czywiście, rozpoznaję pański głos, 
i pański śmiech. S łyszałem  pana nie
raz przez radjo. Stwierdzam pańską 
tożsamośtf na podstawie głosu".

„Całe  szczęście, "że termin ważno
ści tego mojego dowodu tożsamości 
jeszcze nie upłynął" —  konkluduje do
wcipny humorysta.

c y k l o n
A m e r y c e .

Beach straciło życie 250 osób. Si-uit- 
kiem zerwania tamy na jeziorze Okee- 
chobee miejscowość Kelsey zmieciona 
jest z powierzchni ziemi.

Szkody materjalne dochodzą do ol
brzymiej sumy 250 miljonów dolarów. 
Liczba rannych idzie w 4 tysiące.

Wobec stale powtarzających się 
w ypadków  _ plądrowania, pgłoszono 
w Palm -Beach stan oblężenia.

W  Portorico w ydobyto 400 trupów. 
Wśród milionowej rzeszy głodujących 
i bezdomnych wybuchła praw dziw a 
epidemja samobójstw.

trzćclilecia w kraju 37 nov ych elek
trowni. 14 zakładów- w ytw arzania 
euergji elektrycznejóznajduie się obec
nie w  budowie.

(— ) Port na Helu.
Rozpoczęto obecnie budowę portu 

na Helu. Port ten będzie czterokrotnie 
powiększony. Wykończenie nastąpi 
jeszcze w bieżącym sezonie.

(— ) 90 tys. um ysłow o chorjch .
Wedle obliczeń departamentu słu

żby zdrowia liczba osób, przebyw ają
cych w  szpitalach dla umyslow-o-cho- 
rycii na kuraĆji, sięga w  Polsce za
wrotnej w ysokości 90 000. W  oblicze
niach tych uwzględniono zarówno za
kłady publiczne jak i prywamę> ie cz -  
nić£.j‘‘,;

(— ) Dzień oszczędności.
W  dn. 18. b. m. odbyło się w-' P. K. O. 

pod przewodnictwem prezesa P. K. O., 
dr. Grubera posiedzenie centralnego 
komitetu obchodu „Dnia Oszczędności"', 
przypadającego na dzień 3 1 .  padzierni-

ka b. r. Na zebraniu tern ukonstytuo
wało się prezydium z prezesem Gru
berem na czele, oraz ustalono program 
obchodu. Równocześnie ucńwmlono po
wołać komitety lokalne pod przewod
nictwem wojewodów".

(— ) N ow a linja kolejowa.
Odbyła się w  W arszaw ie konferen

cja wr sprawie budow^y kolei K raków —  
Miechów". W czasie narad wygłoszono 
szczegółowa referaty uzasadniające 
konieczność budow'y tej woźnej I-ijiji 
kolejowej, której koszta obliczone są na 
16 i pół miljona złotych, a pokryte być 
mają przez spółkę akcyjną, która się 
nra wT tym celu zorganizować. Długość 
linji wym ćsć ma 66 kim.

(— ) N ow e rynki dia w ęgla  śląskiego.
Ostatnio zostały zawarte dwie umo

w y, na dostawę w ęgla  do Finlandji 
i Ł otw y. Obydwie dostawy będą do
konywane drogą kolejowup W  pierw
szym wypadku kontyngerit wynosić 
będzie 25 000 ton, w  wypadku drugim 
50 00U ton. obudzi tutaj wyłącznie 
o węgiel górnośląski.

Naród żyjący w wulkanie.
Ja k  donoszą z Sydney, w  Australji, 

naukową ekspedycja odkryła kolonję 
tu b y lców "zam ie^ ku jącą  w y g a s ły  kra
ter na szczycie wulkanu na Long 
island, 100 kilometrów od w ybrzeża 
Madang w  Nowej Gwineji. Gdy eks
pedycja dotarła do brzegu olbrzymiego 
krateru, ujrzała wielkie na sześć kilo
metrów' kwadratow ych jezioro, głębo
kie na 700 stóp. Z jednej strony jeziora 
piętrzyły się budowle na palach, z któ
rych wznosił się dym. Spadziste ścia
ny krateru nie' pozwoliły ekspedycji 
zejść wr głąb, by się bliżej przyjrzeć ta
jemniczej kolon ji.

Mieszkańcy tej kolonji nigdy do
tychczas nie weszli w  styczność z in
nymi mieszkańcami Long Island. T e 
raz nrzygotowmje się nowa ekspedycja, 
w yposażona w e wszelkie środki, umo
żliwiające zejście w- głąb krateru, 
a mające za zadanie bliższe zbadanie 
tej zagadkowej osady ludzkiej

(:) Przeniosą ogróa z Europy 
do Ameryki.

Jak  donoszą z H am burga, s łynny  
ogród  zoologiczny, po łożony w Stellin- 
gen koło Hamburga,, m a  b y ć  p rzen ie
siony  ca łkow ic ie  do Stanów" Zjedno
czonych  Jeden  ze w'spół\vłaścicieli 
ogrodu H agenbeck  udał się ly  tej sp ra 
wne do A m eryki,  gdzie o trzym ał już 
podobno ca ły  sze reg  ko rzy s tn y ch  ofert 
od wielk ich miast jak Chicago i F ila
delfia.

Wiadomości polityczna.
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Z Województwa Śląskiego.
+  Tydzień katolicko-społeczny w Ka

tow icach.
Z in ic ja tyw y g rona  osób odbędzie 

się w K atow icach  od 24. do 29. b. m. t y 
dzień społeczny" w  Domu Z w iązk o w y m  
N. M. P. przy ul. M arjackiej. W y k ła d y  
o d b y w a ć  się będą  w godz. od 17 do 19 
-— w stęp na nie jest bezpła tny , za za 
proszeniam i, k tó re  m ożna  o trzy m ać  
w K atow icach  przy  ul. Sobieskiego 11.

P ro g ra m  tygodnia  jest nas tępu jący :
Poniedzia łek , 24. w rześn ia :  1. Ko

ściół a P a ń s tw o  — ks. red. F erd y n an d  
M ac h ay  (Kraków), 2. Jakich zmian wy-; 
m ag a  nasza  K onsty tuc ja  — prof. Uniw . 
Jagiellońskiego, dr. S tan Kutrzeba.

W torek , 25. w rz e śn ia :  1. Katolicyzm  
a  w y c h o w an ie  prof. dr. F ranc iszek  
Bielak (KrakówO. 2. Kościół a szkoła — 
ks. prof. dr. Bartłomiej: Szulc (L w ów ).

Ś ro d a  26. b. m.: 1. Historja ruchu 
chrześc ijańsko  - 'spo łecznego na  zacho
dzie —  ks. d r  A. M archew ka  (Sosno
wiec).  2. Katolicy w  Po lsce  w obec  za 
gadnień  społecznych  —  J e r z y  Lew an- 
dow icz (Katowice).

C z w a r t e k , '27. b. m.: 1. Zadania k a 
to lickiego ruchu robotn iczego  w Polsce
—  poseł J. P u ch a łk a  (Kraków). 2. K a
tolicyzm  a socjalizm — ks. r.ęd. Jan  P i 
w o w a rc z y k  JK ra k ó w ).

P ią tek , 28. b. m.: 1. Co robią ka to 
licy na polu jspołecznem  na Zachodzie?
—  ks. S tan is ław  B uchała  (Andrychów ).
2. Rola katoliczki-Polki w dobie obec
nej —  p. Z. R zepecka  (Poznań). 3. Ka
to licyzm  a życ ie  gospodarcze  —  poseł 
W . K orfan ty  (Katowice).

Sobota, 29. b. m.: ].: Katolicy w obec 
kw estj i  m iesżkaniow ej — ks. red. Jan  
Piw o w a rc z y k  (Kraków"). Metody 
p ra c y  katolicko-społecznej —  ks:* sen a 
to r  K asp rzy k  (Kraków).

+  P osiedzen ie Sejmu Śląskiego.
Ja k  się dow iadujem y, z końcem  

b ieżącego  m iesiąca  m a  się odbyć  po
siedzenie Sejm u Śląskiągo. Na poi ząd- 
ku  obrad  m. iu. wniosek N. P. R. o ro z 
sze rzen ie  Komisji Se jm ow ych  do 9 
członków".

+  Likwidacja kopalni.
W  osta tn im  czasie przystąp iono  do 

zd em o n to w an ia  to ró w  kolejow ych, p ro 
w a d z ą c y c h  do dawm. kop. P rze m sz y  
koło  Mysłowic. P o za tem  przygotow  a 
no już do t ran sp o r tu  wszystkierijkotły
1 p rzys tąp iono  do z ą |y p y \v a n ia ^ z y b ó w  
kopaln ianych . W sk u tek  likwidacji obu 
m ie jsco w y ch  kopalń gm ina B rzez inka  
Ponosi wtielki uszczerbek , s t ra c iw szy
2 najpow ażniejsze  ź ród ła  dochodow e.

+  Zgon mistrza szachow ego.
Zm arł tu w  48 roku  ży c ia  d ługo

letni p rezes  śląskiego Zw. Szachowmgo 
i k i lkak ro tny  m istrz  szach o w y  \v. K a
tow ic  i W ojew . ś ląskiego T eodor F r-  
telt. B ra ł  on czy n n y ^u d z ia ł  w  życiu 
szachow em , reprezen tu jąc  Śląsk  w w ie
lu rozgryw-kach międzymiastow-ych 
i m iędzynarodow ych .

+  Ś. p. Michał Brom boszcz.
W  ub. sobotę zm arł  w  80. roku  ż y 

cia ojciec ks. p ra ła ta  B rom boszcza, p ro 
boszcza m ysłow ickiego , p. M ichał 
Brom boszcz . P rz y  schyłku sw eg o  ż y 
w o ta  ś. p. B rom boszcz  zam ieszk iw ał  
u sw ego  sy n a  %t probostw ie .

+  Spadek Kosztów utrzym ania?!
Komisja pary te t& ęzna do ustalenia 

w skaźn ika  d rożyźn ianego  ustaliłu sp a 
dek kosztów" w y ży w ien ia ,  oświetlenia, 
opału i m ieszkania o 3,19 proc., w"zrost 
kosztów" odzieży, b ielizny i obuw ia  
M  proc. czyli spadek  łącznych  kosztów* 
u trzym an ia  o 2,40 proc.

Zjazd Zw. P o w s t .  Śl .
w Katowicach.

W  ubiegłą niedzielę 16. b. m. odbył 
się w" K atow icach  doroczny  zjazd 
Z w iązku Powstańców" Śląsk. W  obec
ności licznych de lega tów  z całego Ś lą
ska, p. W o jew o d y ,  oraz  zap roszonych  
re p rez en tan tó w  innych zw ią zk ó w  w y 
b rano  now ęJwdadze zw iązku  z p. Korn- 
kiem jako p rezesem  na cźele. Zjazd 
odbył się') w  podniosłym  nastroju  —  
zakończono go uchw alen iem  szeregu  
rezolucji.

Na jedną z nich chcem y  zw rócić  
u w a g ę  —  p rzy tacza jąc  ją w  całości. 
J e s t  to rezolucja p rzec iw ko  zalewowa 
żydow skiem u, k ro ry  potęguje się 
z dnia na dzień, a nikt p raw ie  jak dotąd 
nie zw"raca na ten g ro źn y  objawr uw"agi. 
To też rezolucja  ta  jest ba rdzo  na cza 
sie. O by  sp o łeczeńs tw o  polskie się 
ocknęło  i przeciw staw nio  się z na leży tą  
energ ją  g rożącem u  niebezpieczeństw^,.

W  rezolucji tej zjazd: s tw ie rdza ,  że 
co raz  w ięcej ży d ó w  p rz y b y w a  na 
G ó rn y  Śląsk, pow iększa jąc  przez  to 
n ędzę  m ieszkan iow ą i b ez ro b o c iep iraz  
obniżając p rz e z  ich m ską ku lm rę  
i w schodnie  nieciilujstwo stosunki pu
bliczni),’ g o sp o d arcze ,^ e ty czn e  i zdro- 
w"otne. S zkod liw a ta im igracja w y w o 
łuje nanow^S zan ika jący  już sep a ra ty zm  
dzielnicow y. S tan  ten w y m a g a  szy b 
kiej i s tanow cze j  reakcji spo łeczeństw a: 
tu te jszego  p rzec iw k o  zalewmwi ż y d o w 
skiemu. P ro te s tu jem y  przeciw"ko n ad a 

w aniu  koncesji żydom  i Niemcom o raz  
osobom  p rzez  nich w y su n ię ty ch  i finan
sow anym . D o m ag a m y  się n ie w y d a w a -  
nia żydom  k ar t  dla handlu d o m okrążne
go na G. Ś ląsku

Polityka zagraniezna.
( + )  Orędzie Ojca św .

P rz y w ó d c y  katolików® am e ry k a ń 
skich, którzy^byli na audjeucji u P a p ie 
ża, komunikują, że Ojciec św. pracuje  
nad dokum entem , d o ty czący m  p ra sy  
katolickiej. Ma to być  dokum ent o pod- 
s ta w o w e m  znaczeniu. W y k a ż e  on, że 
m oralność, polityka,'lekonomja i nauka  
m ogą b y ć  t ra k to w a n e  w  prasie  kato lic
kiej: z w y so k ieg o  katolickiego s tan o w i
ska, p rzyczem  om aw ianie  to w cale  nie 
będzie p rzeczy ło  postępow i

( + )  Z I igi Narodów.
S esja  Ligi Nar. zakończy  się p r a w 

dopodobnie w. po łow ie p rzy sz łeg o  t y 
godnia. Na pełnem  Zgrom adzeniu  Ligi 
odbędzie się w  p ie rw szy m  rzędzie  w ie l
ka  dyskusja  na  tem at rozbrojenia ,  p rz y 
czem  g łó w n y m  punktem  za in te re so w a
nia są  wnioski postaw ionej na  trzeciej 
komisji p rze^  P au l B oncura  i L audona . 
P oza tem , p rzedstaw ic ie l  W ę g ie r  hr. 
ADonyi, zab ie rze  głos w  sp raw ie  za g ad 
nienia mniejszości narodow ej.

( + )  Liga Narodów a Gdańsk.
W  środę  19. b m. na posiedzeniu 

Ligi N arodów  om aw iano  sp ra w ę  p rze 
d łużenia okresu  u rzęd o w an ia  obecnego 
w ysok iego  kom isarza  Ligi N aro d ó w  
w G dańsku, w zględnie  m ianow ania  na  
to s tanow isko  now śj  osobistości. J ak  
wiadom o, w  lu tym  1929 roku u p ły w a  
term in, na  k tó ry  m ian o w an y  by ł  kom i
sa rzem  v. Hatnel. P o s tan o w io n o  sp ra 
w ę  tę od łożyć do następnej sesji R a 
dy': W  ku luarach  sek re ta r ja tu  Ligi m ó 
w ią  pow szechnie ,  że nom inacja d o ty ch 
czaso w eg o  kom isarza  nie będzie p rze 
dłużona. J ak o  k an d y d a t  sek re ta r ja tu  
w y m ien ian y  jes t  W łoch  Gravin , b y ły  
oficer m arynark i.

• ’>)',(+) Cholera w  Europie.
Z Aten donoszą, że w  Salonikach 

i okolicy  w y b u c h ła  cholera. ' Z an o to w a
no do tychczas  27 w y p a d k ó w )  choroby. 
W śró d  ludności p o w s ta ła  panika. 
W s z y s c y  chcą uciekać z zag rożonych  
epidemją okolic. W ład z e  w y d a ły  za- 
rżąuzenia , zakazu jące  kom ukolw iek  
w yda lan ia  się z miejsc ob jętych z a ra 
zą, istnieje b ow iem  j^bawa, ro zw lecze 
nia ch o roby  po całej Grecji i Europie. 
N iebezp ieczeństw o  je s t ’tern w iększe, że 
P°j n iedaw nej m a s o w e j^ p id e m j i  febry, 
k tó re j  ofiarą padła  jedna trzec ia  część 
hi J ii ości - Grecji, odporność f izyczna 
ogrom nie się zmniejszyła.
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Z ikołowa i okolicy.
—  Z M agistratu m. Mikołowa.

W  ub. poniedzia łek  odbyło  się, w  Mi
ko łow ie  posiedzenie M agistratu , na  
k tó rem  podano do wiadom ości, żc b u r 
m is trz  K o j 'ro zp o czy n a  1 październ ika  
b. r. urlop w y p o c zy n k o w y .  Z as tęp s tw o  
jego obejmie p. D rzazga . ,/C elem  po
k ry c ia  kosztów* usunięcia pom nika n ie
m ieckiego  z rynku, uchwalono 1500 zł.
—  Z T ow . śpiew u „Lutnia“ w  M i

kołow ie.
Tow.' śp iew u „L u tn i |;£ łc lió r  ntęski 

w  Mikołow ie, u rz ąd za  w najbliższej 
p rzysz łośc i  w ieczo rek  pOjSwię$onfj:wy
łącznie pieśni ludowej. ','Szan/1 O b y w a 
teli M ikołow a i okolicy, chę tnych  w z ię 
cia czynnego  udziału w  ty m  wieczorku, 

iroraz pozostan ia  członkam i „Lutni"  
u p rasza  się/ o w stąp ien ie  do to w a r z y 
s tw a  i uczęszczanie  na lekcję śpiewu, 
k tó re  o d b y w a ją  ślę  w k aż d y  cz w ar te k  
od godz. 7.30 w ieczo rem  w  lokalu 
p. S te fana  Knapika, pod k ie ro w n ic tw em  
znanego  i ogólnie łubianego a za razem  
w y tra w n e g o  dy ry g en ta ,  k ie row nika  
szko ły  p. S tu i Ś J k a  z Jaśkow ie , k tó ry  
nic bacząc  na  trudy , sp raw ia jące  mu je
go zaw ód, p rzy jeżdża  k aż d y  czw artek ,  
by  dać ze sw eg o  bogatego  talentu, tak  
p o ży tec zn ą  s traw ę ,  jaką  jest dobrze 
w y ć w ic z o n a  pieśń. S łuchacze  nie m o 
gą jej zapom nieć i s ta ra ją  się ją nau 
czyć. D ow odem  tego jest chociażby  
ostatni w ieczo rek  pieśni polskiej, u rz ą 
dzony  przez  „Lutnię/i-w  dniu lutego 
b r., na k tó ry m  w y k o n a n e  pieśni ze 
w zg lędu  na  s w ą  treść i p iękną melodję, 
tak się podobały  publiczności, że pieśni 
te s ły szy  się śp iew an ą  co raz  częściej 
i p rzez  coraz  w ięk szą  liczbę spo łeczeń
s tw a  w  sw y ch  m ieszkaniach, na zab a 
w a ch  i innych n ad a rza jący ch  si^ ku 
temu okolicznościach. Nie mniej p ięk 
ne pieśń będzie m iało  sposobność 
u s ły szeć  O b y w a te ls tw o  M iko łow a 
i okolicy na  najbliższym  w ieczorku, 
k to r te  jak na w stęp ie  m o w a  pośw ięco
n y  zosta ł  w y łąc zn ie  tylko pieśni ludo
w ej, a zw ła sz c z a  tak  m ało znanym  
a  p rzep ięknym  kujaw iakom , m azu r
k o ^ ,  k rakow iakom , p iosenkom  góra l
skim, górnośląsk im  i innym, f ześjć 
P ieśn i! Zarząd.
—  T ow . śpiew u „Harmonja w  Miko

łow ie.
% Iow . śpiewni „H arm onja"  w* Mikpło- 

w ic  w y jeżd ża  w* niedzielę dn. 23. w r z e 
śnia 192ŚS! r. do Król. H u ty  w  celu w z ię 
cia udziału w  uroczystości jubileuszo
w ej Tow . śpiewni „L u tn ia"  w* Król. 
Hucie. Zbiórka cz łonków  H arm onji na 
dorcu  ko le jow ym  o godziniM 7 rano. 
O liczny udział u p rasza  się. „C ześć  
P ieśni".

—  Z T ow . Polek  w Mikołowie.
P. naucz. Czerniaków*! serdecznie  

dziękuje Z arząd  Tow. P o lek  za  odczyt, 
w-ygłoszony w  naszem  T ow . w w nie
dzielę*, dnia 9. b. m. R ów nocześn ie  
zaw*iadamiamy cz ło n k in ie ) /ż i$ w sp ó ln y  
w*yjazd do K a to w ic ,1 celem  zw iedzen ia  
w*ystawy /-W nętrze D om u" nastąpi dn. 
25. wj-zęśnia o godz. 2.39 po południu. 
Zbiórka na d'y*orcu.

—  Z P olskiego Komitetu Tygodnia
dziecka w  M ikołow ie.

W  dalszym  ciągu nabyli odznaki 
honorow*e: p. dr. Adamczew*ski, p. B u r 
kow a, p. inż. Cybulski, p. D rzazgow a, 
p. inż. Grodziński, p. Iw*icka, p. Klee- 
man, p. A. K arw ot, p.»inż. M asłow ski,  
p. M orgała , p. nacz. P tok , p Richter, 
Katol. Tow*. Polek, p. W ierzch o w sk a ,  
p. dr. W icn tzek ,  p. Zajuszow a, p. dr. 
W ład .  Żyła, p. nacz. B e rn a rd  W ikarck ,  
p. Jan  P a rczy k ,  p. Alfons P a rc zy k ,  
p D uda W., p. Janus Józef, p. Ciw*is 
G rzegorz , p. K am pa p. K ręczy k  W., 
p. W ieczorek  Stanisław*, p. Soblik J„ 
p. K urpas Alfons,, p. Mikusz E rw in  
i p. R ygula  Konrad. [ lalszych nabyw
ców* p o d am y  w nas tępnym  ntim. Z a ra 
zem  przypom inam y, żc w* niedz. po su 
mie odbędą się na sali p. Ratki ostatniej! 
w*ykłady, p rzeznaczone  dla matek.

—  P ośw iecen ie  sztandaru Zw. P o 
w stańców  Śląskich w  W yrach.

Zwdązek P o w s ta ń c ó w  Śląskich g ru 
pa W y r^ S  u rządza  dnia 3 ^  w rześn ia  
b. r. u roczystość  pośw ięcen ia  sz tan d a 
ru, na  k tó rą  uprzejm ie się zaprasza  
okoliczne grupy: i O rganizacje .

Zarząd.

—  Jubileusz kopalni.
Załoga kopalni podleskiej, t zw  

„S zy b ó w  B o era"  obchodziła  w* zeszłą  
s o b o tę '  u roczystość  25-lecia istnienia 
kopalni. P rze d  południem odpraw iono 
u ro czy s te  nabożeństw*©-.’ K ażda kopal
nia księcia pszczyńskiego  p rzy s ła ła  de- 
legatów ćze sz tandarem , — P o d  w ieczó r  
rozpoczę ła  się za b aw a  taneczna, pod
czas której przygr^yw-ałaZjorkięstra ko 
palniana z M urcek.

—  W ażna uchwała sądu.
Nader doniosły  w y ro k  ogłosił Sąd 

Najwjyższy, /p o n iew aż /o rzączen ie  re g u 
luje sp ra w ę  odszkodow ań reze rw is tó w . 
S p ra w a  p rzed s taw ia  s i<$następu jąco : 
Ś lusarz  W ójcik  podczas ćw iczeń  w o j
sko w ych  był ugodzony / ś le p ą  kulą" 
i u trac ił  w skutek  tego' 25 proc. zdolno
ści do pracy .  P o sz k o d o w a n y  re z e rw i
sta w y to czy ł  sk arg ę  cyw ilną  do sądu 
ofCodszkodowanie od .sk a rb u  P a ń s tw a  
i w*:y g ra ł  sp raw ę/ w )p ie rw sze j  i drugiej

instancji. P ro k u ra to r ia  genera lna  (to 
jest u rząd , k tó r ^ b r o n i ł  interesów* s k a r 
bu Państw*a p rzed  sądem  i jeśt niejako 
ad w o k a tem  skarbu), za łoży ł  odw ołan ie  
do Sądu Najw*yższego" w- W arszaw ie ,  
M o ty w y  odw ołan ia  p rokura to rji  s t r e s z 
cza ły  się" w  tem. że ćw iczenia  wT s t rz e 
laniu o d b y w a ły  się w in teresie  ob rony  
kraju, w* in teresie  w-yższ^go  dobra, k tó 
rem u musi ustąpić dobro niższe — 
w tym  w*ypadku dobro jednego cz ło 
wieka. Sąd  N 'ajwyższy jednak  p o tw ie r 
dził w y ro k  sądów* niższych instancyi 

orzekł, że państw*o pow inno ponosić 
odpow iedzia lność za szkodę, w*yrzą- 
dzoną przez funkcjonarjtisża p ań s tw o 
w ego obyw ate low i.

Z całej l ‘olski.
: Zbrodnie m ariawickie przed sądem.

W tym  tygodniu  rozpoczął się- 
w  P ło ck u  olbrzym i proces  p rzec iw  „ a r 
cyb iskupow i"  m arjaw ickiem u, k tó rem u  
akt o skarżen ia  za rzuca  sze reg  zbrodni 
p rzec iw  m oralności. N iek tórzy  p rz y 
puszczają, że w razie skazan ia  „ a r c y 
biskupa" rząd  cofnie legalizację, k tó rą  
m arjaw ic i uzyskali jeszcze od p ro teg u 
jącego ich rządu  ..ęarskiego.

: S ło w ia ń sk i zlot śp iew a k ó w .

W czasjc P o w szed n ie j  .W y s taw y  
Krajow ej ń* dniach 18. do 21. m aja 1929 
roku  odpędzie się w P oznan iu  w*szech- 
słow iański zjazd śpiewraczy  z udzia łem  
2IJ. ty s ięcy  śpiew/aków. W  ram ach  
zjazdu odbędzie$si$  wielki festiwal m u 
zyki polskiej z udziałem  najw ybitn ie j
szych sił a r ty s ty c z n y c h  Polski.

: Drapacz chmur w W arszaw ie.
Konsorcjum kapitalistów* polskich 

zam ie rza  w*ybudować na jednym  z pla- 
ców* p rzy  ulicy  Marszałkow*skiej p ie rw 
szy  d rapacz  chm ur w  W a rsza w ie .  P ro -  
jek to w an a  jest b u d o w a 18-piętrow*ego 
domu konstrukcji żel-betonow*ey W  
p rz y sz ły m  drapaczu  chm ur m ieściłby  
się n ow oczesny  hotel i dom to w a r o w y  
w  wielkim  stylu. Trzy- p ię tra  tej budo
wli zna jdow ać się*- będa pod ziemią 
gdzie urządzona^.będzie w je lk a  sala ki
nem atograficzna./

 o----

(:) B ędzie ży ł bez żołądku.
W  jednym  ze szpitali w  Kaliszu 

udała  $ s ię  b ard zo  c iek a w a  operac ja  
pacjenta, chofęgo  n a  r a k a j  O peracji 
p raw ie  ca łkow itego  w y c ię c ia  żo łąd k a  
dokonał dr Kalimewicz. Z azn aczy ć  
należy, że operacje  takie należą do naj
trudniejszych  z zak resu  opęracy j 
b rzu szn y ch  i są  d o k o n y w an e  zaw*sze 
ty iko  w klinikach uniw ersy teckich .
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Rozmaitości.
(:) Św ieck i film w  klasztorze.

Ja k  donosi p rasa  h iszpańska s iynny 
a k to r  filmowy, R am on N ow arro ,  p a 
m ię tn y ,p a k o  Ben-Hur, prosił h iszpań
skie w ła d z e j  kościelne o pozw olenie 
w y św ie t la n ia  filmu, w k tó ry m  o d g ry 
w a ł  g łó w n ą  rolę. w' dw óch  klasztorach  
M ad ry tu ,  aby pokażać go d w om  sw y m  
siostrom , b ęd ący m  zakonnicami. W ła 
dze kościelne, po zbadaniu  filmu, p rz y 
chyliły  się do p ro śb y  ak tong l k tó ry  n a 
ty ch m ias t  podjął się p rzygo tow an ia  do 
w yśw jetlan iąm ilm u w k lasz to rach : św 
Jak ó b a  i św. S a tu rn ina  w M adrycie .  
N iew ątp liw ie  p ie rw szy  to raz  iilm 
św ieck i był w y św ie t lo n y  w muracli 
k lasztoru .

( :) Kradzież 10 kilom etrów flaków.
W  tych dniach dokonano  w W a r 

szaw ie  sensacy jnej kradzieiŃO Oto do 
sk ład u  i suszarni flaków niejakiego J a 
godzińskiego włam ali się złodzieje, k tó 
rz y  skradli w szy s tk ie  znajdując^. śi& 
ta m  na p rzechow an iu  flaki w ilości im
ponującej: 10 000 metrów7*. W a r to ść
sk rad z io n y ch  flaków p rz ed s taw ia  su 
m ę aż 12 000 zł.

Wesoły kącik.
jBól zęb ó w .

—  Cóżeś taki zad o w o lo n y ?
— Bo w ra c a m  od d e n ty s ty .
—  No, mói drogi, w łaściw ie, to nie 

je s t  żaden pow ód do w esom -sti!
— No tak, — ale d e m y s ty  nie było 

w  domu.

W  górskim hotelu.
—  P an ie  gospodarzu! Dziś do obia

du w y b ie ra m y  się na w y c ieczk ę  na 
szczy t.  Sadzę, że d roga  n iepest n iebez
p iecz n ą?

—  Hm, rozmaicie b y w a !  W  każdym  
b ą d ź  rąźie w olałbym , ażeb y  p ań s tw o  
byli łaskawy najpierw  rachunek  u re g u 
low ać .

Zapominalski.
—  P an  Iks jes t  z rozpaczony, gdyż 

zgub ił  chusteczkę.
—  Ależ drogi panie, poćiósza go ktoś 

ze zna jom ych, przecież to nic w ie l
kiego.

—  Nie chodzi mi o sam ą chusteczkę, 
lecz  zrobiłem  w  niej w ęzełek ,  ż eb y .so -  
bie p rzypom nieć  o w ażnej rzeczy  . . .

P rzeb iegły .
—  Ciociu, ty  pow iedzia łaś ,  że mogę 

z a tr z y m a ć  tegó  złotego, co z lec ia ł?
—  Tak jest moje dziecko.
—  To proszę, niech mi ciocia doda 

j e s z c z e ; 86 gr., bówbyła ty lko 20-gro- 
s zó w k a .

M atem atyka pijaka.

—  Bójcie się Boga, W ojciechu! 
I znów  jesteście  p i jan i1 C zy  nie slyśze-r 
liście,/że k ażd y  kieliszek w ó d k i  sk raca  
/życie ludzkie o t rzy  godziny?

—  S łysza łem , a jakże. W ięcej!  Bo 
n aw e t  obliczyłem  już sobie, że m nie od 
siedmiu lat n iem a na świecie..VT.X

Progri my radiowe.
K A T O W I C E .

Niedziela 23. 9.

0.15 —  T ransm . naboż. z Kat. Pozn.,
12.00 —  S ygna ł  czasu, 16.00 —  3 O d
c z y ty  rolnicze, 17.00 —  Konc. popo- 

’ łudniow y, 18.30 —  Rozmaitości,
18.50 —  O dczyt, 19.45 i—  Odczyt,
20.30 —  Transm . konc. w iecz. z W a r-  

Tszaw yj$22.do — S y g n a ł  czasu, ‘22.30
—  T ran sm . muz. tan

Poniedziałek 23. 9.

16.40 — Kom unikaty, 17.00 —  Transm . 
z W a r® . ,  p ro g ram  dla dzieci, 17.25 
O dczyt, 18.00 —  Konc. popularny, 
1 9 . ( 1 -  Rozmaitości, 19.20;— K om u
nikat. 19.3.0 -  O dczy t w  jęz. franc., 
19.55-—  Komunikat, ?p]3Q —• T ransm . 
konc. wiecz, z W arsz . ,  22.00 — Syr-
gnał czasu.

\

W torek  25. 9.

16.40 — Kom unikaty , 17.00 —  W y k ła d  
historji Polski, 17.25 — O dczyt,  18.00

Konc. poppłudn. z W arsz .,  19(00 —  
Rozmaitości, 19./0 —- „R igole tto“ —
1 ransm. z O pery  poznańskiej, 22.00;

— Sygnał c z a s u /22,30 —  T ransm isja  
m uzyki tanecznej.

Środa 26. 9.

16.40 K om unikaty, 17.00 —  Transm . 
z Krakowki audyc ja  dla m łodzieży, 
17.25-— i O dczy t ,  48.00 —  Konc. po 
pularny  z W arsz . ,  19.00 — R ozm aito 
ści, 19.2,0/ —  Komunikaty): 19.30 — 
O dezyt,  19.55 —  Komunikat, 20.05 — 
O dczyt,  20.30v—  Transm . konc. k a 
m era lnego  z W arszaw w , 22,00 —  S y 
gnał czasu.

C zw artek 27. 9.

16.40 —  K o m u n ik a t®  17.00 —  S k rz y n 
ka poczt., 17.25 —  T ransm . z W a r 
s z a w y :  „W śró d  książek", 18'. 00 —  
Audycja li teracka, 19.00 —  R ozm ai
tości, 19.20 —  Komunikat, 19.3® — 
O dczyt,  19.55 —  Komunikat, 20.05 — 
O dczyt,  20.30 —  Konć. wiecz., 22.00?
—  S y g n a ł  czasu; 22.30 —  T ransm is ja  
m uzyki tanecznej.

Piątek 28. 9.
16.40 — Kom unikaty , 17.00 —  W y k ła d  

historji Polski,' 17.25 — O dczyt, 18.00

. —  Konc. m uzyki lekkiej z W arsz.,
19.00 — Rozm aitości, 19.20/—  Kom u

n i k a t ,  19.30 —  Odczyt, 19.55 — Ko
m unikat, 20.15 — T ran sm  konc. s y m 
fonicznego z W arsz . ,  22.00 —  Sygnał  
czasu, 22.30 —  S k rzy n k a  poczt, w  ję
zyku franc.

Sobota 29. 9.

16.40 — Kom unikaty , 17.00 —  S krzynka  
poczt. Radjostacji K atowickiej dla 
dzieci, 17.25' — O dczyt,  18.00 —  
T ransm . z W arsz .  dla dzieci i m ło 
dzieży,* 19.00 —  Rozmaitości, 19*.30
—  O dczyt,  19.55 —  Komunikat. 20.30:
—  Transm ./O pere tk i  z W arsz . ,  22+0
—  S y g n a ł  czasu , 22.30 —  T ransm is ja  
m uzyki tanecznej.

N akładem  i d ruk iem  K . M ia rk i, S p . W yd, 
z o g r. po r. w M ikołow ie.

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O D P I S .

Starostw o w  P szczyn ie .

L. W  1776.
D o ty cz y :  D o d a tk o w y  zaciąg 
, ochotn iczy  do m ary n a rk i  

w ojennej.

P s z c z y n a ,  dn. 4. wrze&ł 1928ł. ' 1

Do

P. P. B u rm is trzó w  i N aczelników  gmin 
w  p£5 w i e c i e .  

Zaw iadam iam , że Ministerstw o 
S p ra w  W o jsk o w y c h  przed łuży ło  w  ro 
ku b ieżącym  term in  zaciągu ochotn icze
go do m ary n a rk i  wojennej do dnia 5. 
październ ika  b. r. ;

Do ^-służby ochotniczej m ary n a rk i  
w ojennej m o g ą  ,się nadal zg łaszać  
m ężczyźn i  urodzeni w  la tach  1908, 1909 
i 1910, k tó rzy  w  ty m  celu powinni 

'Wnieść podanie do P.vK. U. w  P szcz y n ie  
w  term inie  do dnia 25. IX. b. r. T erm in  
ten n a leży  u w a żać  jako os ta teczny .

S t a r o s t a :  
w  z. (— ) W o ck a .

P o w y ż sz e  podaje się niniejszem do 
wiadom ości.

M i k o ł ó w ,  d. 18. w rz e ś  1928 r 
M a g i s t r a t .

Biuro w ojskow e.
(— ) K o j ,  burm istrz .

H i małego tto
z jednym pokojem w Mikołowie od zaraz lub 
później. Zgłoszenie do Redakcji „Gazety 
Mikolowskiej pod Nr. R. W.
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Samodziałające środki do prania
używa się dziś chętniej we w szystkich państwach kul
turalnych niż proszki mydlane. W yższe zalety  m etody  
prania chemicznego (samo działa j ącego) nad mechanicz- 
aem  (przez tarcie) znane są dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem  niedopuszczalne jest tarcie delika
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Sam odziałający środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera
jąc szkodliw ych kwasów. Bielenie następuje w ten  
sam sposób, jak  bielenie za pomocą promieni słonecz
nych. Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, 
gdzie nie zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, sa- 
m odziałające bielenie ma sw oją specjalną zaletę nieza
leżnie od czasu i oszczędności pracy.

Lecz jak  przy zakupnie m ydła i proszku m ydlanego  
zaleca się również ostrożność przy zakupnie samodzia
łający ch środków do prania, gdyż i w  tym  w ypadku  
znajduje się na rynku bardzo dużo towaru bezwarto
ściowego. Żądajcie w ięc wszędzie

A L B O R I L
sam odziałający śro d ek  do prania,

który pod ścisłą fachową kontrolą w yrabiany jest w  na
szej fabryce i  dzięki tylko kilkudziesięcioletniem u do
świadczeniu, stale udoskonalony, daje wam gwarancję, że 
pod w zględem  jakości nabywacie produkt niedościgniony.


